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W  dniu 24 Kwietnia r. b. 1S32 o gódz.i; ; - f i  i i -.
9  ranne] w rynku głównym miasta Krakowa 
w gmachu Sukiennice zwanym, z tnucy po­
lecenia W is . Tryb. I. Inst: W . M. Krako- , 
wa i Jego Okręgu d. 28 marca r. b. N. 938 
wyszlego , przedanc zostaną pizez publiczną 
licytacją: zegarki złote i Srebrne, oraz inne 
drobiazgi. —  Chęć za tym licytowania mają­
cych, zaopatrzonych w gotowe pieniądze, pod­
pisany komornik sądowy na mieysce i czas 
oznaczony zaprasza.

W Kiakc\yie d. 20 Kwietnia 1832 r.
Teodor Jaworski Kom : Sąd.

t l _

Wdniu pierwszym maja roku bież. 0 g o .  
dżinie dziewiątey rannej w Krakowie w Su­
kiennicach odLędzie się licytacya kosztowho- 
ści jako to,: tabakierek srebrnych, kulczyków 
z riiLinkan.i, pierścionków z rubinkaini, szDin- 
łM *.pWnkatni, gu?ikóty srelrnych, pierścion­
ka z gmnatkami, guzów koralowych, szpiu-

ki z koralem, maryasza pozłacanego, zegar­
ka srebrnegó, obrączki zrebrriey, łańcuszka 
z Kol nożycy i.' —. Tegoż samego dnia to jeśt 
pierwszego maja r. b. o godz. '3 po południu. 
W Sukiennicach odbędzie się licytacya, kora­
li grubszych ńitek trzy, cieńszych nitek cztery.

W Krakowie d. 21 Kwietnia 1832’ r.
J ó zef SiodAcwaki Kom. Sąd.

j U c u n c t r o u D a .
* <
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Piezes rady ministrów wydal następujący 
okólnik do wszystkich prefektów —  » W  Fary- 
zu 22 marca. Panie prefekcie! Pierwszym obo­
wiązkiem administracyi jest utrzymanie publi­
cznego porządku. Powinna ona mieć baczne 
oko tak na przyczyny, którpbygo przerwać 
mogły? jako tez na zabiegi przeciwników je ­
go, i dawać niezachwiany odpór polityczny m 
namiętnościom, któreby mu zagrażały. W ię - 
cey nii rok cały, byi 7Paryż w idownią bun­
towniczych zamysłów, przytłumiono je  dziel­
nie i skutecznie: dobrzy obywatele mogą mieć



nadzieję, że się, już nie ponowią. Sta­
łość rządu , wspieranego prawem wspóidzia- ' 
laniem izb, pat^yotyczne postępowanie zacnęy 
gwardyi narodowey i odważnego wojska na­
szego, odniosły z wy cięztwo nad stronnictwem 
nieładu. Przykład ten powinien być' i.aśła-_ 
dowany w departamentach, jeśliby fijkcy& |>o- 
koriano, iv Paryżu, chciały tam rozpościerać ■ 
swoje godne kary czynności i wznieca" za- 
mieszki J^ektóre późnieysze wypadki skła- 1 
niają- uu mniemania, iż taki był plan wichrzy­
cieli. Int.ygi ich nieuydą baczności rządti; 
utworzoug nfzez nich towarzystwa, nie bar­
dzo ukrywają swoje .zamiary, a środki, któ­
rych używają, nie zostawują wątpliwości o 
celu, który sobie założyli. Cjgiway WPan, 
Panie Prefekcie, nad ich czynami, zwrucay 
uwagę na skutek ich okólników, na postę­
powanie ich emissaryuszćw i korressponden- 
tow; troskliwie rozpraszay przesądy i obawy7, 
które rozsiewać usiłują.' Publiczne bezpie?. 
czeństwo jest powierzone pieczy WPana, a 
dobrzy obywatele są gotowi pomagać władzy, 
gdy się okazuje baczną, przezorną i odwa­
żną. Rząd widzi w! tych ostatnich usiłowa­
niach stronnictwa burzliwego, dowód jego 
porażki' ! Ecz.Vilno.str;' jest zapewniony 'prze­
ciw jego zamachom. c Wy pada, aby okolice 
odlegle łtd miey*jca środkow ego nie siały się,ich 
kryjówką;wszystkie, części krujestwa pouig- 
ny podobnież używać ispokoyności i bezpie­
czeństwa , jukio puttują w stoimy. Slarąy 
się WPan,,Panie Prefekcie przykładać do re- 
go;-usiłuj' zjednać uszanowanie piawom, i 
utrzymać niepodległość władzy. swOrey; nie 
ustępuy ani na krok gty.ujtowi lob pogróżkom; 
utrzyinuy ścisłe związki z administracyami 
niunicypalnemi, wpajaj w nie ducha rządu; 
pomoc ich jest W Panu koniecznie potrzebną, 
a przy wiązanie ich dój naszych instjtueyi rę­
czy WPanit za patryotyczne ich współdzia­
łanie. Gwardya narodowa jest szczególniey

- powołaną do utrzj niania publicznego porząd­
ku. Przykład gwardyi narodowey paryzi tey, 
powinien .wzbudzić szlachetne wspólubiega- 
nie się} niewątpię, iż WPan znajdziesz -w 
tey miłicyi obywatelskiey rezygnacją, odvva-

- ge i roztropność, tak potrzebne w chwilach 
zaburzenia i obawy. Stany się WPan, aby 
gwardya narodowa tchnęła dHcheui swojego 
ustanowienia, i tworzyła' związek między so­
bą i wojskiem , itak ważny i dzielny dla spo- 
kuyuości publiezucy, Gwardya nąródowa i

x * ,w sh z  ą?&'
jvoysko, powinny na głos prawa stawać w 
j.eduym szeregu i nie znać zawiści, lecz po­
wodować się miłością oyczyzny i subordyna- 
cy7ą. Ufaymy Panie prefekcie, iż nieszczęsne 
dni już minęły.— Rząd zaprowadzony przez 
rejyolucyą lipcową, może nakoniec pblegać 
na przyszłości; opierać sięwszelkhnjstronni- 
ctwoin, które zagrażały mu od czasu zaistnie­
nia jego. Powszechny pokóy, utwierdzający 
się coraz bardziey, powinien także bydź. ko­
rzystnym dla Spokoyności wewnętrznej. Jest 
rzeczą administracyi departamentowey, poma­
gać rządowi w uskutecznieniu dzieła tego; 
powinna zapobiegać stronniczym zaburzeniom, 
i zniweczyć ostatnie usiłowania ducha stron­
nictwa; powinna utwierdzić uszanowanie praw, 
jednę z pierwszych cnot wolnych łudów, i 
publiczne zaufanie, które wpływ władz za­
pewnia i iłatwia. Przejmując się WPan, 
Panie Prefekcie, zamiarami rządu, i starając 
s‘.ę uskutecznić je mądrze i odważnie, po­
zyskasz nowe prawo do ufności jego, a ja 
poczytam się za szczęśliwego, polecając ży­
czliwości Króla Jmci tych, którzy czyniąc usłu­
gi krajowi,-i jemu także dobrze służą. Kró­
lestwo jest nurociowem, a Froncya monarchia 

. czną; oboje inają prawo do bezwarunkowe­
go przywiąZ nia. Przyyiniy WPan i t. d.

Vićc-hr,i.Via Ylartign-ic (*) umarł wczoray 
po dłngiey i bołesney chorobie, mając 50 
i kilka lat. Wielkie prace na urzędzie mini­
stra, ktua-y przez lat dwa piastował, nadwą­
tliły j eg°* Lfkiuze radzili mu mie­
szkać na wsi w poludnLo.wey Francyi. Byłu 
wod przy Pikencuch, . gdy sprawą minister­
stwa, Ponniaka powołała go na powrpt do 
Paryża; podjął się (jak wiadomo; obrony xię- 
ya Poliniują, a pracę, jąkich wymagała, po- 

. upiększyły osłabienie jego; \. zmagała się cho- 
rolfii, a śmierć matki niedawno mistapig- 
na, przyspieszyła zgon, jego.

AA N G L I A
3 iltJOjTi źf.OIJuk rVc ;

Losors 3  Kwietn a.

— Dziś po południu wszyscy ministrowi# 
gabinetowii .obecni- w Londynie, zebrali się 
W w./dzinłe spraw zagranicznych; p o s i e d z e n i a  

trwało do późnego wieczora. W... ir _ p i y. . . ' n
— Gazeta Tiin.es wyraża, iż Kiążę Welling­

ton i stroKicy jego bardziej się gniewają “a
( j  Znany minister zn Karola X  i

ub YWatclfckii-li i pięknego daru wywoW7-

L-nńt
P.K.
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umiarkowanych reorniistów, jako to: hrabie­
go Harowby i t. d. niż na ministrów.

—  W  Persji morowe powietrze i razem 
cholera sprzątnęły ze świata dwie trzecie czę­
ści mieszkańców1 w kilku prowincyach, a mię­
dzy innemi w żyzney prowincji Gil.an, gdzie 
przez to dochody Szacha zmniejszyły się z
350,OoO tpmanów na 80,000.

  Nu shssyi izby niższey d. 27 b. m. Pan
Ewart wniósł aby mu dozwolono podać bil 
względem zniesienia kary śmierci za kra­
dzież koni i owiec, oraz rzeczy w mieszka­
niach.—  sZbyt surowa kara (rzekł) nie zga­
dza się z polityką. W  roku 1830 skazano 
120 ludzi na śmierć za kradzież owiec, a tyl­
ko jednego człowieka stracono; za kradzież 
koni skazano 125 ludzi na śmierć, a nikugo 
niestracono, za inne małe kradzieże skazano 
130 osób na śmierć, a żadnej nie stracono. 
W e Francyi i innych krajach podobne zbro­
dnie nie karzą się śmiercią.* —  Izba przy­
chyliła się do tego wniosku, i dozwoliła po­
dać bil w tey mierze.

Flowell pisze, iż Henryk V III , W iilkim  
zwany, nosił pończochy snkienne, dopokąd 
mu król hiszpański pary jedwabnych nie da­
rował. Stows wspomina o radości królowey 
Elżbiety, gdy parę pończoch jedwabnych do­
stała od Mistris Montague w podarunku. Ja­
to!) I, gdy był królem Szkockim , pisał list 
do hrabi Mar i prosił go o pożyczenie pary 
pończoflU jedwabnych, gdyż miał posłowi hi­
szpańskiemu dawać posłuchanie.

»v.

stacono mordercę gubernatora Oliyarcz; ,v 
Sewilli powieszono Don Fernancjo Marąuezu 
oskarżonego o zdradę kraju.

'■j .u ' * oiim, ; ‘T. *'•.•" o •• i - jl i/cr.
i i  U  f i  C  Y .  A ,

Piiryz&i dziennik Rozpraw zawiera- na­
stępujący list prywalny z Na u p l i a pod d 5. 
marca:—  »l)nia 26 z. m. przybył tu goniec 
od konferencji londyńskiey, i przywiózł now:y 
protokół, oraz instrukeye rezydentom trzech 
mocarstw i admirałom, z poleceniem, aby 
wspierali rząd wNiftfpRt i zgi ongulzenle naro- 
,dowe. Sprawiło to dobry skutek, ■ wszystko 
obiecuje^przywrócenit zupejney spokoyności.

. Kezydeitci i admirałowie rzęch Dwoi o w mają 
jednakowy sposób myślenia, i pragną poło­
żyć koniec duchowi powstania i nieładu; je­
śli ca zgodność trwać będzie, cz .go  spodzie­
wać się można, w tym razie bezraąd wszę- 

- dzie ustanie. Dnia 3 b. m. rząd na okazanie 
radości kazał wystrzelić 61 rązy z dział, i 

-zatknąć banderę trzech mocarstw na waro­
wni. Prócz tego pznaymili rezydenci, iż 
wkrótce nastąpi mjanowunip; monarchy; Gre­
cy wszelkiego stronnictwa oczekują tey -p o ­
myślnej wiadomości z nayyyiększą niecier­
pliwością; bytność monarchy lub jego na­
miestnika, położy koniec wszystkim jntrygpm 
Z g o d n o ść  między rezydentami odjęła już od­
wagę tym, którzy mieli nadzieję obalić rząd 
tymczasowy.* '  jdi.i

II O L L  A N D Y  A .
A m s z tc r d o m  7  Kw ie tn ia .

Kasz dzisiejszy Courant donosi podług 
prywatnego zaw iadomienia, odebranego z Lon­
dynu, jakoby Jlotty angielskie i rrancuzkie 
były wr pogotowuu do działania przeciw An­
twerpii.

. ' -
■ l i I ę ^ t4;4' 'jl ,

r  H I S Z P A N I A
iiadiiyt 2 1  M arca .

—  Dnia 17 b. m. odprawiła się w ielka ra­
da pod przewodnictwem króla. Przedmiotem 
jey była interweneya w sprawie portugal­
skiej. Monarcha nie ma sią bardzo zgadzać 
ze zdaniem pewnego stronnictwa, które te in­
terwencją popiera. Tymczasem w ojsko zbie­
ra się ciągle na granicy portugalskiej,

—  Tegoż samego dnia, kiedy w Kafly&e

łJopiwitpsu.
—

N O W Y  C  u  O  l  i !  I  I  S .

Rzecz prauuiziiun.

Wypadek który tu opisujemy, stałsię te­
raz w  Paryżu, wt pierwszych di.iacb Cho­
l e r y ,—  Dziennik Figaro , udziefa go w kró­
tkich, a tłumacz jeszcze krótszych wy­
razach... . . . . . .  (tf: > .

tRuluycie mnie!... ralttyrię!... umieram!... 
cholera!... piekielna cholera!

Słudzy obudzeń ', hałasem  w padają i—  j e ­
den o d ru g iego , to n osem —  to ręk a w em ,—  
to n ogą  zaw adza ;— trw oga—  za m ie s za n ie !—. 
Jegom ość p o w ró c ił z k o la ćy i n a je d z o n y —. 
zapom niał o cholerze —  ch ociaż kap łony , d z i­
czyzn a —  delikatne kuropatw y! . —  ale za nad­
to !... w szystko s z k o d z i,—  Nieborak m usi u- 
m ierać, je ź l i  ratunek u.e będzie en ergiczny 
i spieszny!
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Lokaje krzyczą ,ak opętani,—  kręcą 
się, jak poparzeni;—  jeden ucieka zt stra­
chu, aby się nie zarazi.,—  drugi poleciał po 
doktora,—  trzeci pojechał konno dać znac 
Jejm ości, która tey nncy nie bjła w doinu — 
•bo wyjechała z kochankiem do .pałac,,kp tyiey- 
jjlkiego..,..! czwarty pozostał w  domu, ale dwa 
xai») we drzwiach kozła przewrócił—  stłukł 

śzk!anki-r=- serwantkę z filiżankami oba­
lił—  suczkę balańską śpiącą przy .łóżku io -  
f uiności od razą na śmierć zdeptał...!— Sło­
wem wszyscy, potracili głowy —  on tylko je ­
den odważnie pana złapał swego za głow ę—  i 
słysząc z powieści, że frykcyawięle poyiaga — 
ąałedwie Jegomości uszów-nie poobiytvał i no­
sa ijie ukręcili..-— Ocącony na chwilę pacj­
ent—  bo kto w ie czyliby i umarłego podobna 
frykeya nifiwskrześiki?... zawołał tylkp: »Szczo- 
ifta!... fiózaiką trzyj mme!... zbrodniarzu! 
ihóyco! mardęr-cu! i  tam daley!...*— J znowu . 
Omgl i ł— i peczcivvy Daniel pobiegł po szczo- 
t t ę _ i  zaczął go trzeć od stop' do głów!..—  

Ale o trw ogo!... śmiertelne poty!... Jego­
mość dotąd biały jak chusta, jak  koszula ba- 
testotya,-^- jak czepeczek królowey praczek pa- 
ryzkrth!,.—- czernieje;—  za każdem potarciem 
>; czotki czarniejszy;—  nakonfec, .niestetył . . .

węgiel — mitrzyń!... czart!., i nic więcey......
'Nydlnoga doktór....iDła I'oga ! krzyknął,— 

niepo<kdMi\ ratunek.., ju ż-tak  szczemiał! —  
Dawnoż zasłab ł!—  Niemasz jak pół godzi­
ny...— Niemoże bvdźi...—  łYzYsiejmm że• • w
tak jest!... na rękaęb nu ,tą|k sję zmieniał —  
zmieniał— za każdem potarciem czarniey. 
szy—  aż o to murzyn!... i zapewne już po 
niin.»—  '•'To 3daiwtia rzecz!... tak prędko 
zaś szczerniałl...—:

■Pulsa, jeszcze b iją !—  zawoła doktor — 
kąpieli!.— czemprędzy ^kąpieli!, gorącej ką­
pieli'...—  do Yszystkicłi diabłów, kąpie.i!......

Kąpiel je s t—  »M yjcie!... trzyjcie!v. trze- 
ź t c i y d e Myją, trzeźwią—  trą!..,—-  Cho­
ry oicleje i zdrowieje... na podziw dpktora 
jeszcze więksży, że dopiero był tak czarny!...

A łe-jakse nieiniał bydz czarny,—- kiedy 
^o Daniel szczotką od butów, mokrą i pełną
czerń bila..., frycpwal z pół godziny?!!!..,

  a-._ ~~

w i r s N U K .
Rifdni wieśniak rolnicze wytrwawszy przypadki, 
l»z«kłi jj.liym tylko pr.ignal jakiey liche; chatki, 
liruiry, owit-ezki i szkirpiny starcy; 
jByntkaiy .-o u uszystkie niespoebziane gary.

Nasz wieśniak juz szczęśliwy, któż hardziej bydź ipuzeT 
W krótce kradnę mu owcę.— Dzięki ci o Róże i 
Jim jeszcze, rzecze, chatkę, szl-npnię 1 krowę;
Alić zuowę nieszczęście dosięgło go noyyigt 
Ginie krówka, i zdycha szl npka wynędzniała, 

Lepianka tylko została.
Ten, co próżno za szczęściem od tali dawna gousł, 

Jcdnćy łezki nic uronił.
W  tym przybywa do chatki stary po ci starości,

I  w iui dziedziąn żąda zaległości; 
Odwieczne wspomina długi,

I łiazc mu t.o płacić, co był winian drugi: 
iics lam czynsze., daniny, podatki,

A z o  nie miał gotówki, wypędza go z chatki. 
Płaczą dobrzy sąsiedzi nad losem sąsiada,
Wie... ten jeszcze nic zginął, kto zdrowiu posiada. 
Bądźcie, rzecze, spokoyni, mam do pracy siły,
W  pożyczcie mi tylko ęickięry i piły.
JPoszcjdł więc Jia zarobęk do pobliskiey wioski, 
Praęowął i ęszczędzął; przy pomocy boskiej 
Nie za długo założył gospodarstwo nowe,*
Znowu ma owcę, konie, ęlm łupkę i krowę...

( Z  Tygodnika Polskiego.J

T E A T R  N A R O D O W Y .

XV następujący w torek to jest 24  Kw ietnia na be- 
p£fi$ l^aiju Z^Ojowpif} ^ a s ł u i o u t  gô  artysty, dana bę­
dzie nowa komody a historyczna w A5 aktach Z angiel­

skiego P . Morimi przełożona, pod tytułem: ' a *
^ E N U Y K  j j y .  I » 0  D A  R Y Z E  M .

Możemy siniało zaręczyć Publiczności, ze sztuczka 
ta do rzadkich w swym rodzaju należy. Od piem tzcy  
pęeuy ,dq ostatyicy, ciągle prąęez cale o aktów, pyłnu 
jest intereśsu,— ustawicznego za wikłania,-- i intrygi 
Co chwila nowym (rżyw iancy wwpadkieni; mal ująca cza- 
ypwąj dyaralylyi^^bóid wionego, Ilcnryka w rozczulają­
cych kolorach; sbmćm do nayprzyji imi*eyszvcb utwo­
rów dramatycznych,' wr swtytnk rodzaju policzoną bydz 
może. ,

W ybór jaki uczynił Pan Żebrowski,— i zasługi jego 
kilkunastoletnie na scenie Uiteyszey,-- przemawiają z» 
11 i ni nnysilniey do względów ł.isŁawey Publiczności, 
kióro >Y ,tym dni po, pąw/ooie z Pękuwki, we sole i bar- 
jljfO nule a p | * i ę  od f^h ąic .^  w. tjal rje.  ̂ X .

D O N I E S I E N I E  P i  Y N A T N E .

Podpisana w Krakowie przy ulicy Szew&kiey pod 
Nr 5 o 2  w kamienicy W . Mołacbowskiego, daje śnia­
dania obiady ikolacye. Polecając się Publiczności, za­
ręcza za szybkość usługi, i pomierną cenę potraw.—

( 2  ra z .;

U >yIA B O M IE N IE  PJLNE.
Uboga panienka zgubiła dziś w ulicy Gwdzkięy woal /w- 

. Iowy, obszyty podobnież tulem m deseń. Uczciwy znalazca 
ęsy oddać do jląH tyy €<>&% « h t y w ą  o p ie g f  m i t f c '

Z p p w o d u  n a d e j ś c i a  u r cz y s ty ch ,  ś w ią t  
w  d n iu  2 2  i  2 3  b . m . l o  j e s t  w  A *  
d i i e l ę  i P o n i e d z i a ł e k ,  Gazeto, 
kMv,»ka n ie  w y j d z i e . -  —


